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„ G d z i e  z ł y  s t e r n i k ,  t a m  d o b r a  p ó j d z i e  na  d n o  n a w a ,  
G d z i e  u r z ę d y  w  z ł y c h  r ę k a c h ,  t a m  p o d  ł a w ą  p r a w a “ .

A. S. KRASIŃSKI.

Sygn: III. 1 Pr. 48/33.
Wyciąg z dziennika ogólnego posiedzeń 

Sądu okręgowego w  Przemyślu z dnia 9. 
października 1933. Nr. 99.

Sąd okregow w Przemyślu jako T ryb u ­
nał dla sp raw  prosowych na posiedzeniu 
niejawnem dnia 9. października 1933 po wy­
słuchaniu P rokura to ra  okręgowego, na mocy 
§§. 489 i 493 ust. p. k. z r. Ib73 orzekł: I. 
za tw ierdza  się za rządzoną  i wykoną przez  
S ta ros tw o  pow iatow e w Przemyślu dnia 4. 
października 1933 konfiskatę czasopisma 
„Młody N aro do w iec” Nr. 1. z dnia 1 go 
października 1933 z pow odu treści: 1) a r ty ­
kułu zamieszczonego na stronie  1. pt. „Mło­
dzi czuw ajc ie” w ustępie od s łowa „pasm o” 
do słowa „z nami" w ustępie od słowa 
„wszelkie" do słowa „hartują". 2) artykułu 
zamieszczonego na stronie 4 pt. „czekamy 
odpowiedzi"  w ustępie od  słów „zostało p o ­
dzielone" do słów „ziemię polską", 3) a r ty ­
kułu zamieszczonego na s tronie  5 tej pt. 
„Z ruchu Młodych" w yraz poprzedzający 
zdanie  od słów niezrozumiałe postępowanie  
w  ustępie od słowa „Niewiadomo" do słowa

„obliczonym" w ustępie  od słowa „Młodzież" 
do s łowa „ż Niemcami".

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania  
skonfiskowanej treści powyższych artykułów 
a zakaz ten  ma być ogłoszony w przep isa­
nej formie w najbliższym numerze czaso­
pisma „Młody N arodowiec" i w Dzienniku 
Urzędowym. 111. Cały nakład skonf iskow a­
nego druku  ma być zniszczony. — 
Protokulant: Łahoła w. r. Przewodniczący: 
Fried w. r. Za zgodność: Podpis  nieczytelny.

tk  l  HERBCją.
„Vox pcpuli vox dei“ (opinja 

publiczna jest głosem Boga) powiada 
stare rzymskie przysłowie. Jeśli się d o ­
kładnie wsłucha w to co mówi się 
często po cichu, szeptem by nie ścią­
gnąć na siebie nienawiści tych co dzi­

N a le ż n o ś ć  p o c z to w a  
o p ł a c o n a  r y c z a ł t e m

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  , c e n y
B i e 1 s k  o ^ u l  >0 B be  ho w a  40. |  ogłoszeń na ostatniej stronle

W y c h o d z i  1 i 1 5  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .
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siaj stają przy świeczniku, opinja p u ­
bliczna w Polsce usłyszy ustawicznie 
powtarzający się na ustach wszystkich 
będący głos, że sanacja jest systemem 
przejściowym.

r/
\

Skc n fiskow ano!

Historycy opisują jeden z najwiętcszych 
przewrotów jakie znają dzieje świata 
a mianowicie wielką rewolucję fran­
cuską. Twierdzą, iż przyczyną jej wy­
buchu oył upadek gospodarczy Francji 
spowodowany złą gospodarką i roz­
rzutnością królewskiego dworu.  W 
przeddzień krwawych wypadków jakie 
się rozegrały w Paryżu w ostatnich 
miesiącach poprzedzających rewolucję, 
namnożyło się we Francji mnóstwo 
włóczęgów. Ludzie nie mogący znaleść 
zajęcia w rodzinnych miejscowościach 
ciągnęli z północy na południe w po­
szukiwaniu pracy. Była to przyszła 
głodna armja rewolucyjna. Gdy skarb 
stanął pustkami a deficyty w budżecie 
nie dały się za tamować pożyczkami z 
zagranicy bo nikt ich nie chciał ban­
krutującemu mocarstwu udzielić, fran­
cuscy ministrowie skarbu zwrócili się 
z prośbą do społeczeństwa o wielką 
pożyczkę narodową. T o  dobiło ówcze­
sny system królewski. Wyciągnięto bo­
wiem resztki pieniędzy ze społeczeń­
stwa, zubożono kraj, a uzyskane tą 
drogą kapitały poszły jak z w y d e  po- 
prostu w błoto.
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powodu tych wypadków.  Bo wiemy, 
że na wybuch oburzenia w Rzeczy­
pospolitej czekają: Hitler komuna i U- 
kraińcy. Wiemy jednakże, że jedynie 
dobrowolne ustąpienie sanatorów oc 
władzy mogłoby ten stan rzeczy spa- 

S k o n f i s k o w a n o  j cyfikować i wiemy że to dla braicr
miłości Ojczyzny u naszych przeciwni 
kow nie nastąpi. Dlatego organizuje­
my się tak silnie Py w chwili groźnej 
Polska nie została bez obrony.

ANTONI GRĘBOSZ.

J . CZY PRZEKAZAŁEŚ JUŻ PRENUME- 
o my jrawdzt- MŁQ!j£G( NARODOWCA- ?

wi narodowcy raczej smucimy się z

podajemy do łaska­
wej pamięci słowa wypowiedziane przez p. Ministra Józefa Piłsudskiego w ro­
ku 1919;

„U nas ludzie nie są przyzwyczajeni do ponoszenia konsekwencyj swych 
czynów i słów.

Z tego względu prasa nie zawsze zasługiwałaby na korzystanie z wolności 
Z drugiej strony, ja, jako człowiek wychowany w dążeniu do wolności,  

jestem przeciwnikiem wszelkich ograniczeń słowa i sprzeciwiłem się np. pro­
jektowi ustawy ochraniającej moją osebę w o b tc  napaści pra*y“.

rosławski. Na temat „Kwesiji żydow­
skiej"' mówił kol. Stan. Mirochna. O 
statni referat kol. Mgr. Stef Khmeckie- 
go „Zadanie ruchu narodowego w o- 
becnej chwili- zakończył część kursu 
ideowego. O sprawach organizacyjnych 
mówił kol. Klimecki. Odśpiewaniem 
Hymnu Młodych zakończono Kurs.

Mimo wielkich trudności że strony 
władz, i ciężkich warunków pracy 
ze względu na duże wpływy stron 
ludowego w okręgu Tarnowskim,  obóz 
narodowy wzrasta na siłach, skupiając 
w swych szeregach przeważmerriłodych 

Okręgiwy kurs kobiecy Narodowej 
O/ganizacji Kobiet. W  niedzielę dnia 
22 października w Bielsku odbył się 
okręgowy kurs kobiecy zorganizowany

Z ruchu Młodych.
Brzesko. Z końcem września stara­

niem zarządu powiat, w Brzesku od­
był się kurs ideowy w Wojniczu, dia 
członków stronnictwa. Przybyli, delega­
ci z 14 kół, w liczbie 60 ciu! Imieniem 
Koła wojnickiego otworzył Kńrs i po­
witał Ks. Kan. Franc. Sierosławskiego 
i wszytkich obecnych kol. Stan. Miro­
chna i nawiązując do rocznicy zwy­
cięstwa Sobieskiego pod Wiedniem 
wskazał na rolę jaką musi Polska ode­
grać w walce z nową nawałą anty* 
chrześcijańską, z potęgą żydowską, dą­
żącą do zniszczenia reiigji Katolickiej. 
Pierwszy referat „O podstawach ideo- 
logji narodowej" wygłosił Ks. Kan. Sie-
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przez Norodową Organizację Kobiet 
i Grupy Kobiet przy Kołach Stron­
nictwa Narodowego w 4-ch południo­
wo zachodnich powiatach.

W  kursie wzięło udział ckoło stu 
słuchaczek.

Referaty z dziedziny polityczno- 
i ideowo-organizacyjnej wygłosili: pp. 
posłanka Balicka i Irena Feistowa 
z Warszawy, prof. Konopczyńska z 
Krakowa, Wanda Waleska z Katowic 
i red. Zajączek z Bielska.

Kurs trwał od rana do gcdź. 17-tej 
i został zakończony konferencją na te­
mat dalszego rozwoju ruchu kobiecego 
w tut. okręgu.

Z iywlsckiofo.  N.e pomogły sana ­
cyjne metody jakie w ostatnim roku 
były s 'osowane wobec ruchu narod o­
wego w pow. żywieckim i okazuje się 
że idea narodowa jest tak żywotna 
swą wielkością, że żadna m»c zgnieść 
ani zniszczyć jej nie potrafi. Dowodem 
tego jest ten naprawaę znamienny a 
zarazem pocieszający objaw, że mimo 
różnych , p rzejsć“ w jakie obfitowało 
w  ostatnich czasach życie ruchu naro­
dowego — nie złamali się oni moral­
nie, ani nie zwątpili w wielkość i świę­
tość wyznawanej przez siebie idei i do­
wodząc swojem postępowaniem, że 
honor i godność ludzka, jest dla nich 
czems więcej aniżeli jakąś rzeczą, którą 
z powodzeniem można zamienić na 
większe czy mniejsze korzyści o s o ­
biste i ze pojęcie — ojczvzna —  jest 
dla nięh czerns u ięcej aniżeli czczym 
i wyśw echtanym frazesem, od święta 
używanym..,, i właśnie dzięki temu na 
terenie pow. żywieckiego jak grzyby 
po deszczu wyrastają Koła Stronnictwa 
Narodowego,  w Międzybrodzu żywie­
ckim, Rychwałdzie, Nleledwi, Milówce, 
Szarem, w Ostrem, w Tresnej, w Ło ­

dygowicach,  Pewli Wielkiej, w Kor- 
bielowie, w Przyborowie,  w btrysza- 
wie, w Suchei i t. d. i t. d. i niedługo 
będzie czas, że nie będzie w pow. 
żywieckim ani jednej miejscowości, 
gdzfeby nie było placówki ruchu n a ­
rodowego i nie będzie ani jednego 
i naprawdę prawego Polaka, któryby 
nie był członkiem oiganizacji narodo­
wej. Oby jak najprędzej cała Polska 
od krańca w kraniec stanęła pod sztan­
darem narodowym i oby jak najprę­
dzej wszyscy Polacy zrozumieli tę nie­
zbitą prawdę,  że wielkość, potęga i roz- 
woj Polski, za'eży cd  ostatecznego 
i zupełnego zwycięstwa idei narodowej  

WILHELM BARTYZYL.

S k o n tisk o w a n o
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S k o n f i s k o w a n o
f

„ Obecire odrodzić ludzkość m oże je ­
dynie w artość duszy człow ieka i j e j  
ochrona przed  m aterjalizacją oraz 
zorganizow ana praca społeczna nad  
odwi ócemem. w artości życia i s tw o ­
rzeniem  rzeczyw istych  jeg o  celów, w  
k tó re j w ielką  rolą winien odegrać  
Kościoł Katolicki

L U C JA N  M A K JA N  F R E YTA G -

„Kto tylko tego szuka, co jes t  tatwem. nigdy 
tego co jes t wielkiem nie znajdzie".

Z  m iesięcy w ię z ie n ia
na £ 64 .

Wyrok Sądu apelacyjnego w procesie 
żywieckim.

Krakowski sąd apelacyjny ogłosił 
w godzinach przedpołudniowych wy­
rok w sprawie zajść antyżydowskich 
w powiecie żywieckim. Sad zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji co do 24 
oskarżonych, zmienił natomiast w sto­
sunku do siedmiu oskarżonych, pięciu 
oskarżonym Majerowi, Lalikowi, Lichc- 
wi i Witosowi zmienił jedynie kwali­
fikację prawna przestępstwa, utrzymu­
jąc wymiar kary pierwszej instancji, 
trzem zaś tylko oskarżonym obniżył ka­
rę: piof. Ferensa uwolniono od zarzu­
tu z art. 154 k. k., a uznano winnym 
z art. 155 k. k. i obniżono karę z 3 
na 2 i pół roku więzienia, z zalicze­
niem aresztu śledczego; Janowi Pło­
skonce obniżono karę z 9 mies. na 4 
mies., zawieszając jej wykonanie na 5 
lat; wreszcie Franciszkowi Włochowi 
obniżono karę z 16 mies, do 1 roku

więzienia. Ogólnie z 279 miesięcy wię­
zienia, zasądzonych przez Sąd Okrę­
gowy w Wadowicach,  Sąd Apelacyjny 
zasądził 264 miesiące.

W  ustnych motywach, podanych 
przez przewodniczącego po ogłoszeniu 
wyroku, sąd uznał zarzuty fjrmałne 
skargi apelacyjnej za błahe lab s p ó ­
źnione, oparcie zaś wyroku 1 szej in­
stancji na mdteijałe śledztwa, a nie 
przewodu sądowego, w zasadzie za 
słuszne. Zdaniem sądu apelacyjnego 
art. 154 k. k., atakowany przez obro­
nę, nie wymaga „publicznego" wystą­
pienia w zwykłem słowa znaczeniu 
Wystarczy podjęcie działalności z świa ­
domością sprawcy, że dojdz>e to do 
większej ilości osób, a sprawca z tern 
się godzi.

Na zakończenie przewodniczący po ­
informował, że oskarżonych obowiązu­
je zgłoszenie kasacji w ciągu 3 ani. 
a wniesienie w ciągu 7 dni po dorę­
czeniu im odpisów wyroku,

Wszyscy skazani wnieśli kasację 
do Sądu Najwyższego.

H ELE N A  R O B U C Z K O W A.

Listopadowy znowu plącze mrol:.,,.
Listopadowy znow u płacze mrok 
Cicho się skarżą  sieroce m ogiły  
Śm ierci gdzieś słychać niem ilknący krok 
Umarłych tęsknot g ło sy  przem ów iły  

Przebrzm iały dawno w pustce sm ętnych dni 
W  próźnem  czekaniu na szczęścia godziny  
Św ia tłość nad niem i w iekuista  lśn i 
I zm ierzch opada zaduszny i siny  

N a duszy, wspom nień leg ł bolesny cień 
Coś się ozwało, dalekie m inione 
O ja k  ten duchów nieukojny dzień  
W żera się w  serce chore, opuszczone.

Zalegając z opłatą prenumeraty za 
,M'odego Narodowca* — stajesz się 

gorszym cd „sanatoraN  —
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N r. 2  „M«odeg© N arodow ca" uległ 
konfiskacie. Wydaliśmy natychmiast drugie 
wydanie.

N ap ad  zb iró w  na .D om  P o lsk i".
Na pow iatow e zebran ie  Stron. N arodo­

wego, które odbyło się w dn. 15. X. w sali 
Domu Polskiego w Bielsku, dokonała  napa ­
du bo jów ka sanacyjna złożona z około 30 tu 
opryszków  i mętów społecznych z Dziecic 
i Ciechowic. Z to ra n ie  zostało rozwiązane a 
bojów karze odeszli naw et niewylegitymowa- 
ni. — Komentarze zbyteczne.

K ol. W ito ld  G rott, wicekierownik 
Podhalańskiego Wydziału Okręgowego G rup 
„Młodych" Stron. N arodowego, zos ta ł  w ybra­
ny prezesem Młodzieży Wszechpolskiej w 
Poznaniu.

Chlubnie zasłużonemu działaniem na te ­
renie Poznania  a szczególnie na Podhalu , 
składamy z tej okazji najserdeczniejsze g ra ­
tulacje. —

K ol. A ntoni G rębosz uwolniony z 
więzienia. Aresztowany w dn. 4. X. w  Milo- 
wie. Z Żywca, kol. Antoni G ręb osz  z K ła ­
kowa zosta ł  zwolniony po dw ntygodniow em  
pobyciu w więzieniu wadowickim, z jedno- 
cz tsnem  um orzeniem  śledztwa.

Książki nadssłane.
E. Salgari B r a ir r t  na O ceanie Spo­

ko jn y m . Powieść dla młodzieży. Cena zł. 
7'5C, Nakład Księgarni św. Wojciecha.

Salgari ma miano V erne’a włoskiego. Nie 
jest jednak jego prostym naśladowcą. Długie 
lata wędrówek morskich i przygód w krairach  
egzotycznych nastręczyły mu m nóstw o tem a­
tów  i obfitej treści,  k tóry Salgari, osiadłszy 
w reszcie w ojczyźnie, wyzyskał w  szeregu 
poczytnych i zajmujących powieści. U nas 
dopiero  odniedawtia poznany, wart jest s z e r ­
szego rozpow szechnienia .  Zna przedew szys-  
tkiem doskonale  żywioł morski i umie pod -  
budzić emocję młodocianych umysłów. Nie 
przeb ie ra  w scenach efektownych i grozę 
budzących, ale i nie dopuszcza  do zw ątoie- 
nia o dzielności ludzi szlachetnych, a  zw y ­
cięstwie d obra  nad złem. Łączy więc trzy 
konieczne w powieści e lem enty: za in te reso ­
wania, znajomości rzeczy i w iary  w  dobro . 
P rzek ładu  „Dramatu" dokonał znany tłumacz 
i polonista prof. Józef Birkenmajer.

K. B erkano w n a. Ty i Ludzie. O Kul- 
l U - z e  W spółżycia. Sklau główny u autorki 
'ożnań  Matejki 53 P. K. O. 202 494 oraz 
Księgarnia św. Wojciecha 88 str. 1.50 zł. 
i przesyłka 25 gr

W  serji b roszur  Bibljotelci Społecznej K 
Berkanowny ukazał się 11 tom pt. T y  i Lu­
dzie. P ie rw szy  tomik „Tak mi ciężko" roz-  
szed. się w przeciągu dw u m ies ięcyr

Po zorjentow aniu  się poprzednio  w ogól-  
nem położeniu w kraju, w I tomiku p rz e ­
chodzi autorka w II. części do omówienia 
s tosunków  współżycia, jakie poniekąd po­
wodują  nasze obecne trudności życiowe. 
Rozpatrujemy więc na w stępie  niektóre za ­
sady ogólne życia w  rozdziałach: „Mam lu­
dzi dość" — Regulamin współżycia -  - Dobroć 
ludzka,, — O drębność  jednos tek  — Precz  
ze złem — i t. d.

W dalszym ciągu rozw ażań  przyglądamy 
się różnym p iaców lom  bycia i pracy w ro z ­
działach tn. in. T y  u siebie — T y i sąsiedzi
— J. Ulica — 1 W łasność Publiczna — 
I Pr^es iębiorstwa — I Biura — I Rozrywki
— I P raca społeczna — I Nauka i Sztuka — 
Ty i Zbłąkany — 1 Ojczyzna — 1 innowiercc
— I Obcokrajowiec — I Przyjaciel i t. d. 

W yrażamy życzenie, by i ten drugi tomifc
Biblioteki Społecznej znalazł w krótkirr 
czasie chętnych nabywców i licznych czytel­
ników, zwłaszćza w kołach nauczycielskich 
i społecznycn i wogóle w śród  ludzi myślą­
cych.

Materjały pow yższe nadają  się znakomici! 
dla  artykułów i wykładów w dobie  dzis iej­
szej, tembardziej, że  stale zaopatrzone są w 
dopisy  literatury społecznej.

Autorka ofiaruje każdy 11 egz. wraz z 
przesyłką dla  tow arzys tw  bezpłatnie. Każdo 
razovKy zw rot kosz tów  wydania umożliwić 
dalszy ciąg b ro szu r  Bibljoteki.

P o 'eca jm y  Bibljotekę Społeczną B erka­
now ny na zebraniach, na zjazdach, wysta 
wach, i szczególnie na rekolekcjach i w  p ra ­
sie w  Polsce i wśród rodaków zagranicą!

Na fundusz p ra s o w y : T. S. Drohobycz
— 10 z ł ,  Antoni Pawlita, Katowice — 8 zl

O d p o w ied z i R edakcji: 
W ład ysław  A. Zamieszczamy. Prosimy 

o dalsze.
Esem- Zamieścimy w następnym numerze.

Dziękujemy i polecamy się 
pamięci dalszej.

K oi. K oresp o nd en tó w  i W spółpra>  
cew ników  prosimy o czy­
telne i po jednej s t ronie  a r ­
kusza p isane rękopisy  

K. M iko łó w . Za wyrazy uznania  dziękuje­
my. Prosimy o adresy  Kole­
gów  z Mikołowa i okolicy. — 

s. E oh-łiiye; Serdecznie  dziękujemy. Co 
u W as  słychać? Napiszcie 
coś o sobie. Jak się fatn 
rozwija ruch narodow y? 
Czuwajciei
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za io żan y  w ra ku  “3055 ~ = ~ = ^ ~ z ~  po leca  s« a je p iw a:

„ Z D R Ó  J“
„I *  f l R C O W E "

„ P O R T E  R“
„A L E“

Piwa te, wyrabiane z najlepszych surowców, cieszę się wielkim zbytem 
— — — w całej Polsce, a nawet zagranicę — — —

Jako specjalność wyrabia Browar piwo „ P O R T E R *  uznane przez lekarzy 
jako doskonały środek odżywczy dla chorych i rekonwalescentów,  a prze­
wyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie podobne wyroby krajowe

i zagraniczne.

R E P R E Z E N T A C J E  PRAWIE WE WSZYSTKICH MIASTACH POLSKI.

Na okręg Cieszyński Arcyksiążęey Browar posiada zastępstwo swoje 
w S K O C Z O W I E  oraz w B I E L S K U ,  przy ul. K o l e j o w e j  13-

■

Krors.kó p rzem yska.
Cały Przemyśl przygotowuje się 

uroczyście na Ś w !ęto Chrystusa Króla.
Dzień 29. października będzie zno­

wu wspaniałą manifestacją katolickich 
uczuć naszego grodu

Galwanizowanie trupów. Już od dłu­
ższego czasu miecz Damokiesa w po­
staci nieodwołalnego rozwiązania za­
wisł nad radą miejską m. Przemyśla 
Dzięki jednak nietyle przemyślności p. 
burmistrza Kroguleckiego, ile sprytowi 
jego głowy v/osobie p. Reichmana u- 
dawało się agonję ojców miasta prze­
wlec. Aż nagle w ubiegłym tygodniu 
jak grom z jasnego nieba spadła na 
nieszczęśliwy Magistrat wiadomość, że 
tym razem decyzja Województwa,  któ­
remu widać przejadła się gospodarka  
spółki Reichman-Krogulecki jest bez­
apelacyjna.

Jednak p. Krogulecki za radą Rei­
chmana pojechał wyżalić się do W o ­

jewody i rzekomo przedłużył sobie 
i Radzie żywot do 10 grudnia b, r. w 
którym to dniu mają być przeprowa­
dzone nowe wybory.

W obliczu nieodwołalnej dymisji za­
pragnęli p.p. prezes i wiceprezes prze­
myskiego Magistratu zapisać się wdzię- 
cznem wspomnieniem bodaj w sercach 
najbliższych sobie przyjaciół.

To też p. Krogulecki na gwałt p od ­
pisał jeszcze stabilizację rusma p. Pan- 
czyja, p. Reichman zaś przeforsował 
stabilizację sjonisty p. Galiera. Obaj 
ci panowie pracują w Magistracie nie­
całe dwa lata. Natomiast pracująca w 
Magistracie od lat 15 urzędniczka p 
Klekowska mająca na utrzymaniu męża 
kalekę nie może się doczekać etatu. 
Ale spółka Reichman-Krogulecki musi 
się odwdzięczyć mniejszościom na któ ­
rych przecież opierają całą swoją wła­
dzę.

n m Ł n a ń  m m m m
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bs* « h o «E!® -sgj»«Hr«E» <TEit ca»«EB>«ra
f  KSIĘGARNIA „KRESY" f
s i ( n .  w o l & h g m ) h
J  B i e l s t e ,  Jag ie l lo ń sk a  5. jg
I® POLECA w wielkim wyborze: książki 0B 
.! szkolne, powieściowe, historyczne i na- ?  
gg ukowe. Pamiętniki, albumy na fotogra- y  
W fje. Kartki z widokami i amatorskie. Ka- 0

lamarze na biurka: marmurowe, bronzo- 
we i szklane. Wszelkie przybory kance­

laryjne, gry towarzyskie.
O bsługa  so l idna .  — Ceny n a d e r  «j>

V

&
W
£ u m ia rko w an e .

§ 
8

| B  B B B B9  D H I  I
K S I Ę G A R N I A  

U J Ó Z E F A  J U R C Z Y K A
w Glałn-l, ul. G łów na 29.

RS P osiada  zaw sze  na składzie: Książki 
dla młodzieży, powieści różnych auto- 

gy rów, sztuki teatralne, książki pedago­
giczne, rolnicze, gospodarsln®, lekar- 

q  skie i techniczne, książki do nabo żeń ­
stw? — wszelkie przybory kancelaryj- 
ne, do pisania, ry só w  ..ia, malowania 

H i szkolne. — WIELKI WYBÓR!
-  CENY UMIARKOWANE! —

, 1C 7  1  B H  O B H I

effil
A Książki szkolne i bele- 
i I trystyczne. Książki rolni- 
® cze oraz gospodarcze.
> Artykuły biurowe.
B  Księgi handlowei kopiowe 
ę  Dzienniki ameryk.

A Taśmy i przybory do 
maszyn do pisania.

^  Szapirografy i hektografy.
•  Dla Biur Techn.:
Ę  Papiery Rysunkowe szki-
•  cowe, milimetr, i sspiatło- 
g  czułe. Kalki papierowe

? i pkjsnenne. Tusze, po- 
działki i suwacze.

k « F  r 9 h n  ł  l ł ?
^  K S I Ę G A R N I A  4

i S K Ł A D  P A P I E R U

?  w  Ż y w c u  f

i  u!. Elości&iszki 329 . £
l TELEFON 85.

Przybory precyzyjne *
Wieczne pióra złote ,
Maraton Watennan f

i inne. •
Ozdobne papiery listowe, .
albumy, upominki i t. p. ’

Teki i Portfele 

Zabawki dziecinne m

Obrazy religijne, £
historyczne i t. p. ?

Oprawianie ■
obrazów w ramy.

?

?

Najstarsze pisrno ludowe w Malopolsce, za ­
łożone przez ś. p. Ks. S tanis ława Stojało- 
wskiego — 52 rok wydawn. Prenumerata 
kwartalna 2 złote. — Adres: Kraków, Ry­
nek Główny Nr. 6. — Żądajcie beżpł. nu­

m erów  okazowych.

Obramowanie obrazów i milafiaza spized^a

szkła, porcelany, lamp i odrazuw

I IU G  O N I B U  D l i  A
w  B ia łe j,

ul.  G łówna 30.

Cena n u m e r u  10 g ro s z y
P R E N U M E R A T A  r o c z n a .....................................................2 . — zł.

p ó ł r o c z n a .................................................1.50 ,
k w a r t a l n a ................................................. 0.80 „

Numer konta w Pocztow ej Kasie Oszczędności 181 194.

CENA o o l o s z e n

Strona  . . . . 150. —zł 
' / j s t rony  . . . 60. — „
y 4 . • • •  3 C - - •
■/* , . . .  1 5 . - „

m  .  • ■ • i o . -  „

Rękopisów  Redakcja nie zw raca  i zastrzega sob ie  p raw o zmian.
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